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Min. Beck w  Brukseli
M a n r f e f l a c i e  . i ^ z y j f  ś n E  z  P ^ 3 s B c ą

E R l K 5 E L A , 3. 3. Z okazji pod­
pisania układa handlowego mięr 
Azy Pp lfką  ą U n ją  gospodarczą 
belgijsko - luk.-aniburską, m inister 
Beck wystosował do prem jera 
W ielk iego Księstwa Luksembur­
skiego telegram  treci następują­
cej:

„Jego Ekscelencja P Józef Bech, 
:n,p sfer stanu prezydent rządu w Lu 
ksempurgu.

W ęhv ii podpisania układu handlo­
wego pomiędzy Unja ekonomiczną 
liel^ijspo-liiksemburską. a Polską, pro­
się tfaszą Ekscelencję przyjąć nap 
psze zyczenia dla pomyślności W ,el- 
kietm M ęstwa, dla rozwoju przjjaz- 
nych stosunków między obu naszemi 
krajami —  Beck'” .

W  odpowiedzi prem jer Beeh 
p izęs la } następującą depeozę: 

„(ego Ekscelencja p. Józef Beck 
miroster bprau Zagraniczni ch Polski' 
w Brukseli. i

Szczerze wzruszony życzeniami, j? 
kie Wasza Ekscelencja zechciała mi 
przesiać w chwili podpisania układu 
handlowego między Polską a Unią 
skanomiczną belgijska - luksemburską 
oroszę Wcszą Ekscelencję przyjąć naj:

O R D E R Y
Z okazji podpisania traktatu 

handlowego i w izy ty  jpin. Becka, 
towarzyszący n rn istrow i urzęd­
nicy polskiego NJ, g. 7,. otrzym ali 
wysokie odznaczenia belgijsk ie. 
3?ef gabinetu m ip jrtrą , Łtjbjeń- 
ski, otrzym ał wysoki order gw ia  
zdy Leopolda I-go, radca W szela­
ki —  gw iazdę Leopolda Ii-go , a 
sekretarz osobisty m inistra Sjed- 
jecki —  krzyz o ficersk i Leopolda 
Ii-go . Min. Beck posiada ju ż naj­
wyższe odznaczenie belg ijsk ie  —  
w ielką w stęgę orderu Korony B el­
g ijsk ie j.

O B I A D  W  P O S E L S T W IE  
Poseł R. P. Jackowski z malzon. 

ką wydali we w torek w ieczór 
pbiąd na cześć rpinistrą spraw za­
granicznych i pani Jadw igi Be- 
ckowej Obecni byli prezydent 
senatu Lippens, prezydent parla­
mentu Poncełet, prerrjjep vąn Zee- 
land, m in ister stanu H>mans, m i­
n ister w ojny Deveze, m inister

erdeczniejsze podziękowania oraz go spraw ekonomicznych van Isauker,
rące życzenia dla wielkości Polski i 
dla przyjaźni, która łączy nasze dwa 
kraje. — Beclt*” ,

W IZ Y T Y  
B R U K S E LA , 3. 3. Am basador 

francuski w  Brukseli p. Laroche 
(daw ąy  ambasador F ran c ji w 
W arszaw ie ) złożył w izytę  min. 
Beckowi w  poselstw ie polskiem 
R ów n ie j po»eł rumuński w BruU  
sełj k ». Ghika złożył w izytę  mm. 
Beckowi,

Pąni Jadw iga Beckowa złożyła 
w iayty pąni van Zeeland, żonig 
belgijsk iego p iem jera  i m in istia  
spraw zagranicznych oraa pan. 
Lippęns, malaopce prezydenta Se. 
nątu. Obie panie rew Tytpw a ly  
paaią Eeckową,

m inister stanu >fax (burm istrz 
rn. B rukseli), m in ister stanu Theu 
nis (b. p rem jer ). m in ister stanu 
Jaspar (b. p rem jer ), yfen Langen- 
hove (sekretarz generalny M. g. 
7.., baron Traux de Vardin, m ini­
ster pełnomocny, sekretarz hono­
rowy królowej, Vaxp!aire, gene­
ra lny konsul honorowy R. P. j in.

Po obiedzic. w salonach poselst­
wa odbył s :ę w miki raut, na któ­
rym obecnych było około 200 osób, 
m. Ja. m in ister ro iu ictw ą de Schry 
ver» b. pren ijąr hr. Carton de 
V jart. m in istrow ie Iłou tart i 
Franek, księżna de Merode, prze­
wodnicząca komitetu „P ro  Polo- 
n ia '‘ , księstw o d‘ Ursel, korpus 
dyplom atyczny w  pełnym składzie

z m jnęjnszem  papieskim msgr. 
M ieara, z ambasadorami włoskim, 
amerykańskim, f i  ancuskim i b ra­
zylijsk im  T>a czele, sze f sąfabu 
głownego gen. \an den Bergen, 
genera lic ja , senatorow ie i posło­
wi je do parlamentu, gubernatoro­
w ie Brabantu i F lan d rji, liczn ' 
przedstaw icie le s fe r rządowych, 
politycznych, finansowych. prze­
mysłowych oraz kolon ji po|sk<ej.

Mussolini chv/ali Stany Zjedn.
Spotkanie włosko-węgi ersko-austriackie

RZYM , 3. 3 N a  posiedzeniu ra­
dy m inistrów , złożył M ussojiąi 
bardzo znamienne ośw iadczenie z 
dziedziny polityk i zagranicznej.

N a  wstępie M ussolin i w yraził 
wszystkim  oddziąlpm włoskim  wal 
ezącym w wschodniej A fry c e  caR 
kow ite uznanie rządu w łosk.ego, 
poczem poruszył decyzję kongre­
su am erykańskiego w sprawne

przedłużenia ustawy o neutralno­
ści do 1 mą ją  lf)37 r .Tako W io 
si —  ośw iadczył Mussolini —  
z zadowolen em musimy przyjąć 
do w iadom ości w ytyczne polityk i 
p lanów  Zjednoczonych, pragnę 
jednak dodać, że posłowie i sena­
torzy am erykańscy wypow iadając 
się przociwku jakiem ukolw iek za 
kazowi wywozu na fty  i inm ch

Polskę z Belgia Uczy
jednakowe mobezoieczenstwo

B R U K S E L I, 3. N a jpow aż 
piejszy belg ijsk i orgąn finapąp- 
w v „Exho de lą Bourse" podkre­
śla, żc min. Beck przy jęty  został
W Brukseli z \y\jątkqwypi eore-

monjalem, k tón  przypom inał eg- 
rem onjal zastrzeżony g łow ie pa:, 
stwa. Czy to wszystko d zie je  się 
po to, piby podpisąć traktat liaą- 
d low y? N iew ątp liw ie  lak. ' leez 
również po to. aby podkreślić za­
poznany u nas i gdzieindziej sens 
naszych stosunków zagran icz­
nych, a m ianow icie ich najdalej 
idącą niezależność Polska, będąc 
sojuszniczką F rancji. zawarła 
pakt n ieagresji z Nicmpąmi. N ie ­

potrzebne było zdziw ien ie w Pa 
ryżu, iż Bal g ig  przyjm u je min. 
Recka, jako przedstaw icielu za­
przyjaźn ionego rządu.

„L ą  I.ib re B e lfin u t"  pisze, że 
mią. Beck J prem jer van Zeoląnd 
są kierownikam i po n tyk i krajów , 
które najbardziej wvstąY, iopo ą 
na niebezpieczeństwo npwycli na­
jazdów , które narażone są stale 
na płacenie kosztów ryw a lizac ji 
w ielk ich  mocarstw, mają ysoó łn y  
interes w uwolnieniu się od 
wszelkiego scrw ilizm u wobec ja ­
k iegokolw iek ze swych sąsiadów-, 
uprawniając poJByko n iezależno­
ści r.arodpwcj, w ierności L idze 

— *»

Nie było rozruchów
antyżydowskich w  Radomiu

w flftiu 2 h. rn podaliśmy' w ia ­
domość o rozruchach antyżydow­
skich w Radomiu. W iadom ość ta

okazała się n icpray dziv a, Redak 
cją  nąsją zo-lp łą  wprowadzona w 
bład.

i r ^ g i c r a a  w y c ie c u k s
Autobus z dziećmi przew rócił się

JRZESĆ n B , L3. ( P A T ) .  W e 
t\torek 55 b- ni. okołq "odz. ID rano 
w B rz£śoiu n. JF). w ydarzyła  się 
Katastrofa samochodowa.

Przęb iag tragicznego wypadku 
był następu jący: m łodzież szkol­
na I I  ki. szkoły powszechnej Nr. i 
w  liczb ie ió ąziec> pod nadzorem
nauczycielki p. A . Dudzińskiej.
wybrała się oamochodęm ciężaro­
wym n.. wycieczkę do wsi Kotel-

ma. W drodze powrotnej, ju ż w  o- 
brębio miasta na ul. Jagiellon  
sk i-j, Wskutek rozw in ięcia  przez 
szo fera  zbyt w ie lk ie j szybkości, 
spadło ,jedqo z kpi, wskutek czego 
si mochód przepełniony dziatwą, 
przew rócił się.

P ięcioro  dzieci zostało dotk li­
w ie potui kowanych. ą lydętą ) Eu- 
gi njusz W lczvii ski poniósł
śmierć.

Adwokat Kowalski skarży
za oszczerstwa

4. 3. —  N a  w okandzie 
Sądu Okręgowi go w Lodzi znala­
zła się w czora j sensacyjna sp ra­
w ą z, ositąrżenia przewodniczące­
go .Stronnictwa Narodawepo w 
ł-odzi, adw. K. Kowalskiego pi ze- 
ciw  redaktorow i „Łódzk iego  Ha­
stą P rzedw yborczego" W acław o­
w i Kalssińskiem u. A k t oskarże-t

nia w  imieniu adw. Kowalskiego, 
wniósł adw. Szwajdler.

Oskarżenie zarzuca Kalasiń- 
skiemu z-.m jeszezeijie gzeregu 
obraźliw ych  i zn iesław iających  
adw. Kow alsk iego zwrotów ,

Sprawą zqstąła odroczona 
powołania świadków.

dis

Skazany, pćźniei uniewinniony
Frgces s e łty s a  e p rzy w ła s zc ze n ie  p ien ięd zy

S ira ifc  w  t o d s f
O b j ą ł  0 . 0 0 0  i r o b o t n f k d w

LÓDŹ.: 3 3. ( P A T ) ,  s tra jk i rpbolilikpw (p rzew a żm y  clialup- 
w przcm v śle v loKiennieaym ob.ią] n jków) na loUO zatrudnionych, 
w Łodzi 111 zakłady przem ysłowe, j W  innych ośrodkach przemysłu 
zatrudniające pon a i 8000 robot-, w łókienn iczego: Ozorkowie, T o ­
ni kó-w.

W  okręgu łódzkim strajkowało 
Hzj|ś w  Zduńskiej W oli l-HiO rohot- 
r,iko v w  20 zakład; oh pracy, 
w  Zgierzu 1200 ropotnikóty w i ł  
fąbrykai h, w  Konstantynow ie 500 
robotrików  w> 20 zakładach, w  P a ­
bianicach 3100 robotników w  48 
fabrykach, w reszcie w  osadzie fa ­
brycznej Zelów  strajkowało 500

m asiow ie Mąż'., P jo lrkow ie, Kaii- 
ozp i Balchątov--ie pracą odbywa­
ła się normalnie.

S tra iky ją  przeważnie robotnicy 
przemysłu średniego i, drobnego. 
7 w ieik ięgp  przemysłu stra jkow a­
ły tjziś; w  łicdzi —  tkaln ie f-m y 
E isert i w Pabian icach —  tkalnia 
Kindjepą.

S trajk  ma przebieg spokojny

W  S C .T !> 0 V :? N
trzech narodowców

SO SN O W IE C , 3. 3. (P A T . )  Z 
polecenia w ładz sądowych aresz­
towano trzech czołowych człon­
ków stronnictwa narodowego w  
Sosnowcu: Romana Frankowskie 
g °, Romualda Jaskólskiego i F ran ­
ciszka Łuczaka, pod ^ąrzptem

przestępstwa z arl. l ó i  kk., któ­
rego dopust iii się p izez urządza­
nie dcnionstracyj antyżydowskich, 
nawoływanie do wystąpień  oraz 
w ybicie szyb w szeregu sklepów. 
Yrenztpwąpych osądzono w  wię- 
ziepiM. śledztwu w toku.

Nie dowiedzie no zfó£ziej?wi
że s trze la ł do policjantów

Ciekawą kwestją prawną za j­
mował się w czora j Sąd A p e lacy j­
ny. N a  law ie oskarżanych za­
siadł b. sołtys wsi Rąkczyn w  po­
w iecie łęczyckim . Tadeusz L a .ić - 
w icz, oskarżony o przywlaszczcT 
nie lti4 złe iych  z p ien iędzy ścią­
gn iętych  od ludności zą }>oilatki.

P rfyycł iszczenia Lesiew icz m iał 
się dopuście w; tpl1 spoepb, ża 
w p łącił do I rzędu gm innego 
sumę odpow iadającą nakazom
płatniczym , 8dy tymczasepi zaią-
kas« Jjąi od n)ieszkąiK'ów solę- 
ctwa sumę nieco większą, spowo- 
du łrudhośei dokładnego rozdzii - 
len ia sumy podatku m iędzy wszy­
stkich płatników. Tak  w ięc w łaś­
c iw ie skarb państwa otpzymał 
wszystko, co mu ąie należało, jed ­
nak pozostałości Lesiew icz nie 
w płacił.

Sąd O kręgow y stanął na sta­
nowisku, ze w  danym wypadku 
mamy do czyn ien ia z przyw łasz­
czeniem  na szkodę interesu pu­
b licznego i skazał Lesiew icza  na 
6 m ięsięrj w ięzienią. Od wyroku 
tęgą zaąpt_}nwął Lęą iew icz 1 Węzo 
r j j  roppat-yw qł jp raw €  Sąd Apę 
laeyjny

Obrońcą T.esifw iczłi, aijw. N ie-

dzielsk. wysunął ciekawą tezę, 
ie  L es iew icz nie dopuścił się 
przyw łaszczeni^ na szkodę in te­
resu publicznego, gdyż H szj-stko, 
co się skarbowi należało, w p łacił 
dq grosza. W  najgorszym  wypad­
ku meże być moża o wykroczeniu 
dyscypljnapnem z jego  strony i 
to na szkodę płątnikew Pon ie­
waż Sąd A pe lacy jn y  stanqwisko 
obrońcy podzieli!, zapadł wyrok 
uniew inniający.

N a wakąndzię Sądu A p e la cy j­
nego ząąlazią  się wczoVąj cieka­
wą sp iaw ą  Adama Kąwąły, ska­
zanego przez Sąd O kręgowy w 
Lodzi na u la t (jgżk iegp  w ięz ie ­
nia za usiłowanie zabójstwa. 
K a t  ała w raz z tow ąrzysr imi był 
na | rądzieży i kiedy za uciekają­
cym i żłftdfiojam i rozpoczęja pq- 
gqń policja  —  strze ljł z reuo lw e- 
ru. Pon iew aż u szystko n n aL  
m iejsce W nocy, ustalenie k ierun­
ku strzały, a IV związku z jem  i 
kw a lifik ac ji prawmej czynu, po­
parte zostało lift błysku przy w y­
strza le z rewolweru Sąd Okrę­

gow y na te j podstaw ie uznał żc 
Kaw ała strzelał do ścigających 
go policjantów .

Eąd A pe la cy jn y  w yrok ten zą- 
uyierriził, jednąk naskutek kasa­
c ji ob^opey, adw. Lederm ąna, 
(Sąd Najw>yższy w yrqk skasował i 
dąiu w czora jszym  sprawę ponow­
ił ję rożpątryw a } Sąd A pelacy jny. 
Po zbadaniu b 'cg łego  z dzjedzi- 
py balistyki, k tóry tw ierdził, że z 
błysku pow sta jącego p rzy  w y ­
strzale nie możną katcgprj cynie 
stw ierdzić  kierunku strzału. 3ąd 
wydął wyrok n iew inniający.

Jak przyjmie Goetla
Polska Akadem ja L iteratury

W  dmu 1 i 2 marca odbyły się 
zebrania Po lsk iej Akadem ii L ite ­
ra tu ry w’ siedzib ie AkademJb Pr7-y 
ul. Krakowskie Przedm ieście 32. 
W  czasie obrad zatw ierdzona re-

Oli fldminlstrocii
 IIIII           l i  I -

P rfls im y  P, P . P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n ie  
p re n u m e ra ty  na m ie s ią c  m a rze c  r. b. P . P 
P re n u m e ra to ró w , za le g a ją c y c h  z o p ła tą  p re ­
n u m e ra ty . p ro s im y  o w p ła c e n ie  n a l :żr.ośc  
d a  d n ia  7 m arca , any  u n ik n ą ć  p rz e rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .

gulam in b iblioteki Po lsk ie j Aka­
dem ii L iteratu ry, p rzy jęto  spra­
wozdanie delegatów  biorących 
udział w  pracach kom itetu o rto ­
g ra ficzn ego  Polsk ie j Akadem ji 
U m iejętności, oraz ustalono pro­
gram  uroczystego zebrania, po­
św ięconego przyjęciu  nowego aka­
demika "lite ra tu ry  Ferdynanda 
Goetla. |

Program  posiedzenia w ypełn ią ; 
Pożegnanie zm arłego akademika 
litera tu ry  P io tra  Choynowskmgo, 
pow itanie nowego członka F erdy­
nanda Goetla i pochwała dzia ła l­
ności obydwu pisarzy. Prezes Sip-

irodków , oddali spraw ie pokoju 
europejskiego n jeeirykle cenrn 
przysługę**,

Skolei Mussolini przystąpił dc 
om oAicn ja zagadnienia naddunaj- 
skief»\ zaznacz«ająe, że opracowa­
ny ostąm io w  Paryżu jednakże 
bez udziału rządu frąncuskiegc 
i jego  zgody, t. zw projekt roz 
w iązania zagadnienia naddluiaj 
skiego bez udziału W ioch i ten 
samem w brew interesom W łoch już 
się rozbił „Zbyteczne nieomal jest 

l ponowne podkreślenie, że wsnólm  
iiowB uregulowanie stosunków w 
basenie naddunajfskim nie je3t d 
1 umyślenia Ijjsg n aszego ' ud?iału. 
w zględn ie przy przejściu  do pe 
rządku dziennego nad naszemi in ­
teresami w zględn ie interesant 

, państw z Ulóremi w i o c h y  są #Ją-

Naradów’ i pojednanie europej­
skiego.

„L e  V ipgtien ie B lecle" podkre­
śla, iż długa rozmowa ohu mężów czone". W  związku 7, powvżs*em 
stanu dotyczyła sytuacji miedz,» zagadnieniem  dojdzie do skutki, 
nąrodąwej. Cjęęść prasy zagra- w dniach 18 i 19 b. m. w  Rzym ie 
tiicznej przyput zczala —  oświad- (potkanie włosko - w ęgiersko - 
cza dziennik —  że w izytą  po lsk ie - ' ąpgtrjjackie. Kanclerz Sehuchnigg, 
gp npnustra była dziełem  inicja- m in ister B erger W ąłdenegg, pren 
tyw y polska-j. T  mczasem praw -^ jer Gbmbiis oraz tptlłishgr Kan\a 
clą jest to —  stw ierdza pismo —  będą gośćmi rządu włoskiego, 
i i  min. Beck przybył do Brukseli ^Potkanie to pozostanie w7 rąmaf'h 
na zaproszenie prem jera be lg ij- protokuiów rzemskięli. któjT ją ie 
skjego. Obaj m ężow e  stanu spoi- zbicie dow iodły (Skuteczności.
ijali się w  Genewie , nabrali 
jem nie do siebie sxm patji.

Dziennik flam andzki „N e w  
van der Dag“  podkreśla, że sytu 
acja geogra ficzna  Polski, petożo 
nej n flęozy w ielkim i sąsiadami, 
nakłada na nią obowiązek pro- 
wądsenia ostrożnej polityjti za­
gran icznej. „Po lska  —  pi -ze 
dzieąnik —  doszła do wniosku, 
io  lepiej obropi =woje w łasne in­
teresy, prowadząc poli*yUe n ieza­
leżną. niit ióąt* śladam ' po litvk : 
francuskiej. N ie  podobało gjc (o 
we F fu ncji, którą ma zwyczaj 
patrzenia ną wszystko z egolstyrz 
nego punktu wjdz-mia. Polską 
podpisała ukiąd o n ie a g ia s j iz  
Njpnicam ' lecz w  Polsce płkt nie 
sadżi, aby ukląd top zupełnie 
usuwał wszelk ie obawy j zan ie­
pokojenia. Najlepszym  tego do- 
woc}em jes t fakt, że PolsKa nję 
zredukowała ąawet w  na jm n iej­
szym stopnju swoich sił zbro„ •
n v e b . -  irr -iai.tt.-n

Go się tyczy kon ferencji m or­
skiej w  Londynie. tq stanpwiskt- 
Wjjefi}) nie może nikogo zdziwić- 
W lo fb y  nip mogą ppdpisąć Żadne­
go układu, je że li rqwnoc2eśnj 
grpzi się ząpstrzenipm g»nl(fty,i.

W  czwartym  miesiącu oblęże­
nia gospodarczego naród włoski 
spotęgował swą zwartość pgl.Ryęz 
na i m oralną j odw a jp ig  żnosi r ! !

, dogodności wojny. N a iód  wdosk 
pojm uje doniosłość h istoryczna 
tych w in ilków , zdążających n ie­
tylko do pom szczenia poległych 
z roku 18h5 i 1838, lecz także do 
zabezpieczenia przyszłości swego 
istnienia.

W łochy zawsze j lu jy jy  ęp.rąwie 
cyw ilizac ji 7, punktu w jdzen ia  
gospodarczego czynione są wsze< 
kie w ysiłk i cel im  zrea lizow an ia  
naiwyższego stopnja sam odziel­
ności gospodarczej, bez k tórej na­
ród ju tro  może być zgn ieciony 
przez za5>or< zość naroaó>v bogąt 
szych-

H z  z m ia n  i  ie f lu a g to ś n ie
pizyjpto  tu d że t w  Komisji Senatu

W czora j popołudniu odbyło się 
posiedzenię kom isji budżetowej 
Senatu, ną którem W obecności 
w iceprem iera Kw iąikqwskiego 
przeprowadzono głosowanie nad 
budżetem i ustawą skarbowa. P re ­
lim inarz budżeiow y przyjęto  jed ­
nogłośnie bez zmian w  brzm ieniu 
uslalonem przez Sejm. W  pro jek­
cie ustawy skarbowej p rzy ję to  po­
prawkę sen Rostworowskiego, 
uzgodnioną z rządem. Poprawka 
ta, do art. 6 ustawy, upoważnia

rząd do ewentualnego zw iekirenis. 
wydatków  na służbę bezpieczeńst­
wa, o ile dochody m in isterstwa 
pprawr wewnętrznych okażą się 
w iększe od óocnodow prelim ino­
wanych. Pozatem  p rzy ję te  szereg 
rezolucyj.

P ro f Kozłow ski na w czera j- 
szem posicdztriju głasu nie zabie­
rał. W ygłos i od dopiero na pie- 
pum Sejmu swój re fe ra t budżeto­
wy, po uzgodnieniu go z przewod­
niczącym  Komisji, sen Evertem .

Warszawska giełda pemężna
w  dniu 4 m arca

Dewizy: Belgja 89.50; Płolandja 
S60.50; l^oncKn 26.22; Nowy7 Jork 
5.25; Nowy Jork (kabG) 5.25 d; Pa 
rya 35.01, Praga 21.96; Szwaj.-arja 
173.30; Stokholm 135.20; Berlin 
213.45; Madryt 72.60.

Obroty dewizami nieco większe 
niż średnie, tendencja mocniejsza. 
Banknoty dolarowe w obrotach pry­
watnych 5 . 2 3 ;  .-ubeł złoty 4.7514; 
dolar złoty 8.9014; grąir czystego 
złotą 5-9244: marki nietm 147.00;
funty ang. 26.22.

Pamery pruaeutowc; 7 proc. poz. 
stabilizacyjna 62,75 (500 zł.) 63,25 
(w  proc.); 4 proc. Datistw. poi. prem 
J0W3 dolarowa 52,75; 5 proc. kon-
w7ersyjra 61,00: g proc. L. Z. Banku 
fiosp. K ia j 94,00 (w  pruć.); 8 proc 
oblig Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L. Z. Banku Gosp. 
Jaraj a3,25; 7 proc. oblig. Banku
Gosp. Kraj. 8.1,25; 8 prpc L. Z. Ban­
ku Rolnego 94,00; 7 prot. L. Z. Han­
ką Kolnęgo 83,00 ; 8 proc, L. Z. Tow
kred. grzepi- poi- funt, 91,75 (w
proć,); 4,5 pro*'. Ł. 2 ziemskie, ser, 
j »  V  45.50; 4,8 proc, 1.. Z. Pozq
Ziem. Kredytowe, serja i. 40.50; 4,5 
pruć. L, E Ppzn. Ziom. Kredytowe, 
serja K  l^.DOj 5 proc.’ ćś. Z Warsza 
>vy (1033 r )  (1.00C zł.) 54.73.

Akcje- Bank Polski 94.00; Warsz.
roszewsk: w yg łos i przentow ipn ie, T o y  Fębr. Cukru 36.25; Węgiel 
wstępąe, Ferdynand Goete) będzio 
m ów i{ o P io trze  Chpynpwśkim,
4 Karo l Irzykowski q Fęrdynan- 
dzie Goetlu. J i i j j r ,

pstrowiec 

t#p-

41,75; Noiblin 4000;
25,50; ?tąrachowięe V5,Q0,

Dla pożyczek państwowych
de no ją przeważnie utrzyniana, dla 
lipców za itąwnycl. cokolwiek slab 
:,zą, dlą ąk^yj piecu mocniejsza, pu- 
żjczki dolarowe w obrotach prywat 
nych 8 proc poi,, z r 1925 (Iiillo- 
nowjką) 91.75; 2 proc. rentą zierr.

skp (odcinki po 1000 zt.) 53.75; J 
proc. prem. budowiana 27.J.0.

&3EŁHA ZB32CWA
Notowano ze. IDO kg. pszęnjęr jed­

nolita 21.50- -22,00, pszenica 
na 21.00— 21.50. żyta 1 stanćar* 13.75 
— 13,00, żyto U-gi standart 12,8u 
.—12,75, owies I-;7 st. |4.26- 't c i l ,  
1 A  St. 14.75— 15,00, |Lg i St- l y a -  
14.25, jęczmień browarnj 15.25— 
15 75. jęcz. I I  gai. 35—15,25, I I I  
gat. 14.75— 15, gat. lYrty 14.50— 
J 4.75, groeh polny groch
YjctoUa 30- -32, wyka .50—22,00, 
peluszka 22.50—23.50, serudeia podw. 
tzyszee. 22— 23, łubin niebieski 9,00 
— ti.25, żółty 1 l.ótl— 12,0^, rzepąk 
zimowy 40.f0- 44.50j pżcftik zirąćwy 
39.50- 40.51', rz:pą» 'o‘ ,u |a g( ś- 
40 50, rzepik letni 40,o0—41.00, sie- 
mic lniane b 33.50— 34.50, koniczyna 
czerwona sur. nęz gr. kun. 11£ » 1?0, 
e nzyst. 97 nroc. 4?D” 47p, biąlą iur 
60- -70, o ęzys- 97 proc. Su—rlóu. 
nmk nieb. bez obrotów 64— 66, mą­
ka pszenna gat. I-szy wyciąTewa, 
45,36 gąt. Irszy d„ 45 proc. S2t-,24 
do 55 proc. 3| -32, ;-C alb—31. ł-J) 
29—30, 11 a  2s— 5r, ~ n.-B 26—ka, 
i I-D 23 60— 24.50, ł l-F  32.50— 2:5,50, 
|I-G 21.50— 22.50, mąka pastewna 
14.61' -15.50. żytnia wyciągową £1,50 
— 21.50. 24t. '-szy  du 50 ę io i. 20.50 
—21 50 do 65 proc. ILuO-r-jO. gąu, 
Il-g i 16— 17, razowa 14— 17,50, po- 
aledrna 12^-12.50. otręby pszenne 
■Trutą- 1ŁJ.25- J2.7d. śnędiuj 11.25-t 
11.50 miałkie 11.25— il.iju, żytrin 
3- 9.25, kuchy lniąue 16 7^17.25, 
••zepakowc 1-1.W- -15, śrutu w1qwa


